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P r z e d p ł a t a .  
w  PVa rsza w ie  pó ł  r .  1 r .  sr.  80 kop. ,  

rocznie 3 r.  s. k . 60 ,  n a p ro w in c y i  
r.  s. 2 k.  25 i r .  s, 4 k.  50.

Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych,  a w TV avsz. w K a n­
torze Głównym i w Księgarniach.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O  L O G I C Z N Y .

KOK DZIEWIĄTY Dnia 3 IFrześnia 1843 /■.

S p is rzeczy:*  W i  a d o na o s c i  k r a j o w e :  O c z y n s z o w a n i e  w ł o ś c i a n  T u r o w a  i K u r o w a  w p o w .  W i e l u ń s k i m .  ( Ar t .  
n a de s ła n y) .  — R o l n i c t w o :  C z y l i  u p r a w a  l e t n i c h  r o ś l i n  o l e j n y c h ,  m o że  się r ó w n a ć  z u p r a w ą  o z i m i n y ?  — 
W y c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  P r a k ty cz n e  u w a g i  n a d  w y c h o w e m  b y d ł a  r o ga te go ;  ( d o k o ń c z e n i e ) . — 
R o z m a i t o ś c i :  N o w y  i  ważny  w y n a l a z e k .  — O w c e  na p r z y l ą d k u  D o b r e j  Na dz ie i .

W iadoiności krajowe.
Oczynszowanie włościan Turowa  

i Kurowa w pow. Wieluńskim.
(Ar t .  nadesłany,).

D la  przy j ac ió ł ’ ludzkości  Obojętną zapewne 
nie będz ie  wiadomość  o u roczys to śc i ,  j ak ie j  
świadkiem w’ d n iu  25 z. m.  b y ł o  mias to  po- 
wiatow'e Wie luń .  Sto t rzydz ieśc i  sześć rodzin  
włośc iań sk ich  zostawszy oczynszo wane'mi,  ode ­
b r a ł o  W t y m  d n iu  p a m i ę t n y m  dla n ich  na  z a ­
wsze,  za tw ier dzone  przez  Wła dzę  k o n t r a k t y .

Do  k a m e la r y i  miasta  W ie lu n ia  od dawnego 
czasu na leżą  p raw em  własności  dwie- w io sk i ,  
T u r ó w  i K u r ó w ,  o p ó ł  mi l i  od niego odleg łe .  
W y p u sz c z a n e 'w  czasową dz ie rżawę do bra  te,  b io ­
rąc  przec ięcie z 20 lat  osta tn ich ,  p r z y n o s i ły  Kas* 
sie ekonom iczne j  mnie j  więcej ok oł o  7000 r o ­
cznego dochodu ,  ale n a  papierze ,  gdyż  zabiegli-  
wość dz ie rżawców:  b u d o w ą  m o s t k ó w ,  n a p r a w ą  
s to dó ł  lu b  c h l e w ik ó w ,  n i e t y l k o  pot ra f i ła  k w i­
tow ać  się w  p rz y n a l e ż n y c h  r a t a c h ,  ale naw et

n ie k i e d y  d o p ł a t y  zysk iwać .  Z te'm wszystkie 'm 
j e d n a k ż e ,  ani  dz ie rżawcy an i  dz ie rżawien i  n ie  
wychodz i l i  szczęśliwie; od pie ' rwszych,  w b r a k u  
p o k w i t o w a ń ,  t r u d n o  b y ł o  bez ś rodj tów p r z y m u ­
sowych na leżność  odzyskać ,  d r u d z y  ustawiczne-  
mi  sk a rg am i  władze zarzucal i .  W  t a k o w e m  p o ­
łoż en iu  za s ta łem te wiosk i  w r o k u  1S31, k ie dy  
wła śn ie  dz ie rżaw ny u k o ń c z a ł  się k o n t r a k t .  P o ­
znawszy  bl iżej  rzą dn ość  i lepsze u sposo bie n ie  
tych  włośc ian ,  widząc  p r z y t e m  i k r z y w d y  j ak i ch  
doświadczyl i ,  z a p r o p o n o w a ł e m  im oczyńsżowa 
n ie,  co z na jw iększ ą  ochotą  przy ję l i .  W a r u n e k  
tego oczynszowania  m ia ło  s tanowić,  r o z e b ra n i e  
g ru n tó w  fo l warcznych ,  czynsz  wieczysty rocznie ,  
i cz te ro le tn ie  go tow izną  w k u p n e .  Ab y się p r z e ­
konać ,  ze g r o m a d y  te po d o ła ją  p r o p o n o w a n y m  
w a r u n k o m ,  w łośc ian ie  owi,  p rzez  la t  7, w ios ek  
ty c h  dz ie rż awca mi  by l i ,  op łaca jąc  p r z y  zacho­
w a n iu  s ta tu s  quo, dz ie rżawę w tej su m m ie ,  j a k ą  
w no s i ł  os ta tni  dzie rżawca.  P r z e z  ten czas, w cią­
gu  k tór ego  pod a tk i  i ra ty  dz ie rżawne  ja k  n a j r e ­
gularn ie j  do kassy  w p ł y w a ł y ,  czyniono  przyspo-
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so bi en i a  do oczynszowania ,  j a k o  to: ogó ln y  p o ­
m i a r ,  r o zd z ia ł  pól  fo lwarcznych ,  k ląs sy f ikacyą  
c run tó w ,  m a p p y  it. p.  po s ied miole tn ie j  p r ó ­
b i e ,  gdy  decyzye  wyższych  W ł a d z  z a p a d ł y ,  
p r z y s t ą p io n o  n a k o n ie c  do zawarc ia  z k a ż d y m  
go sp odarzem oddzielnie,  u rz ędo wn ego  k o n t r a k t u ,  
w s k u t k u  czego ,  włośc ian ie  ci stali  się wieczy- 
s temi  dz ie rżawcami d ó b r  k a m e l a r y i n y c h  T u r o -  
wa  i Kurowa,  za o p ł a t ą  so l idarn ie  za p e w n io n ą  
rocznego  czynszu  z łp .  7034 gr.  20, bez żadny ch  
co się nazywa po t r ąceń ,  o r az  cz te ro le tn iego  w k u ­
pnego z łp.  2S.13S, gr .  20 i w y n adgr odzen ia  z łp .  
9,723 za zabud owan ia  folwarczne .  Dw ie  os ta ­
tn ie  s u m m y  już  w f  częściach do dnia  dz is ie j­
szego przez  oczynszowanych  wnies ione  zo s ta ły ,  
i są uży te  w ed ług  decyzyi  W ł a d z y ,  na  w y s ta ­
wienie  ra tusza  w W i e l u n i u ,  k tó re go  obszerna  
b u dow a  otaczająca s ta ro żyt ną  wieżę zag rożoną  
u p a d k i e m ,  zachowa jeszcze od ległej  p o t o m n o ­
ści ten p i ęk n y  z czasów Kaz imier za  W ie l k i ego  
h is to ryczny  p o m n i k .

W  dniu  zatem w y r a ż o n y m  wyże'j, mie j scowe 
W ła dz e ,  l i czna  publ iczność  i c a ł a  lu d n o ść  po- 
mi en io n y ch  wiosek,  zgromadzi ła  się w kośc ie le  
f a r n y m  w ie lu ń sk im .  P o  u k o ń c z e n i u  pontyf i -  
k a ln ego  nabożeńs twa,  w t r akc ie  k tó rego  lu d  u- 
szczęśl iwiony zanos i ł  P r z e d w i e c z n e m u  d z ię k ­
cz ynn e  i b ła ga ln e  m o d ł y .  W J X .  P r e s i o w s k i ,  
Pr o b o sz cz  paraf i i  Chołó.w, do k tó re j  oczynszo- 
wani  włośc ian ie  na leżą,  czyniąc  p o r ó w n a n ie  d a ­
wnego ich s t anu  ze s tanem o b e c n y m ,  w mowie  
rzewnej,  myś li  wzn io s ł ych  i pociech re l ig i jnych  
p e ł n e j , wys ta wi ł  ty mże  wie lkość  dobrodz ie j ,  
stwa,  j a k i e m  O pa t r zność  k ie ru jąca  se rcem i czy­
n a m i  Mi łośc iwego M on archy ,  obda rza  ich te raz ,  
za co n igd y  dosyć,  ani  Bogu podz iękować ,  ani  
w s p a n i a ł e m u  W ł a d c y ,  pod  k tó rego  świetne'm 
p a n o w a n i e m  zyskuj ą  tę ł a s k ę ,  wdz ięcznemi  być, 
mo gą .  S ł ow a te n a  o b e c n y c h  si lne s pr aw i ły  
wrażenie ,  ale bo też nic bardzie j  n ie  p r z e n ik a

duszy ,  j a k  n a u k i  k a p ł a n a ,  k tó r eg o  p i ę k n y m  s ło­
w o m  w t ó r u j ą  r ów ni eż  p ię kne  czyny!

Nas t ępn ie  N a c z e l n i k  Po w ia tu ,  p rzeds tawiwszy  
w ł o ś c i a n o m ,  j a k  m a ł o  do tą d  w k r a ju  na sz ym  
jes t  p o d o b n y c h  p r z y k ł a d ó w  oczyn sz ow an ia ,  bo 
zaledwie k i l k a ,  zachęca ł  ich do w y t r w a ło śc i  
w p racy ,  z am i ło w an ia  w p o r z ą d k u ,  a u n i k a n i a  
szkod l iwyc h  na łogó w mia no wic ie  p i jańs twa ,  t y ­
le w ogólności  dla naszych  wł ośc ian  zgubnego;  
poeze'm p rz y w o łu ją c  im ie n n ie  oczyns zo wan ych ,  
w r ę c z y ł  k a ż d e m u  z n ic h  d r u k o w a n y  k o n t r a k t .  
Od śp ie w an ie  T e  Deurn  i b ł ogos ła w ie ńs t w o  u.  
dz ie lone  przez  ce lebru ją cego  mie jscowego P r o ­
boszcza W.  J X .  L e n k i e w i c z a ,  z a k o ń c z y ło  ten 
p a m ię tn y  ob rząd ,  a n a d  w ieczo re m  zaproszeni  
okol iczni  o b y w a t e l e ,  mie jscowi  w ł o ś c ia n i e ,  u. 
r z ę d n ic y  i l iczni  goście z mi as teczka ,  p o d  d r z e ­
wami  we wsi Ku ro w ie  wspóln ie  b ie s i aduj ąc ,  
spe łn ia l i  se rdec zne  toas ty  za zdrowie  i p o m y ­
ślność Najjaśn iej szego  P a n a  i Jego R odz in y ,  
W ł a d z  rz ąd o w y c h ,  obywate l i  i oczynszowanych-

Otóż  i n ow y  p r z y k ł a d ,  Że oczynszowanie  w ło ­
śc ian w k r a j u  na sz y m  nie  jes t  t a k  t rudne 'm,  a 
tern mn ie j  n i e p o d o b n e m , j a k  to wielu m n ie ­
ma. C y f r a m i  w y k a z a ł e m ,  że to rzecz  p r a k t y ­
c z n a . — Wsie  T u r ó w  i Kur ów nicze'm nie różnią  
się w p rzym io ta ch  od i n n y c h  .wiejskich naszych 
osad.  G r u n t  poś ledni  ży tn i ,  w wielu miejscach 
sapy ,  m i e r n e  ł ą k i ,  od leg łość  t r zech  mi l  od lasu, 
żadna  r z e k a  ni gośc iniec b i t y ,  op ró cz  rolnicze­
go, żaden  i n n y  p r z e m y s ł ,  s ta wia ły  racze j p r ze ­
szkod y,  niże l i  ł a tw ośc i  ku  o c z y n s z o w a n i u ; a 
p rzec ież  wioski  t e ,  k tó r e  p r z e d  9-la ty  bardzo 
m a ł y  właścic ie lowi p r z y n o s i ł y  dochód,  dziś po 
o czyn sz ow an iu  bez k ł o p o t u  i s ta r ań  dla niego, 
bez p o t r ą c e ń  ż a d n y c h ,  da ją  r o k  roczn ie  prze.  
sz ło 7000 z ł .  czystej  i n t r a t y ,  i t a k  znaczne  wku. 
pne .  N ie  jed ne go  zdz iwi  to  z a p e w n e ,  zkąd 
g r o m a d y  ty c h  wfłości, od p r z y r o d y  ską po  obda ­
r z o n y c h ,  zebrać  m o g ł y  k a p i t a ł  t a k  znaczny ,
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lecz u p e w n i a m ,  ze an i  ż y d ,  ani  żadna  l ichwa n ie m  dość egois tycznym:  pow oli ,  czas, miejsce
nie p rzy sz ła  im w po mo c,  ty lk o  w ła sn y  s ta r a -  okoliczności, dziś jeszcze sto k i lk adz ie s i ą t  ro-
n e k  i p r aca ,  bo tyle  ma  w sobie p o n ę t  swobo- dz in  b y ł o b y  w n iedol i ,  a właściciel  p r aw ie  za­
da i własność.  Gdzie wiele ro z u m o w a ń ,  ta m  dzia- dne'j n ie  o d n o s i ł b y  korzyśc i .  W  dobr e j  spra-
ła n ia  m a ło ,  g d y z , m n o s t w o  te or y i  odur zą  ci u- wie chęć d o b r a  i w y t r w a ło ść  wszystko  p r z e ­
m y s ł  i p r zy t ęp i ą  chęci  (a).  Gdy b y ś m y  szli za zda- zwycięży .  F . G .  (Nacz .  pow.)

Rolnictwo.
Czyl i  uprawa letnich roślin olejnych,  

m oże  s ię  równać z uprawą oziminy?

Często się t ra f ia  ro la  ta k  n i s k a ,  lu b  wys ta ­
wiona  na  wylew w od y  n a  wiosnę,  iż jej n i e p o ­
do bna  powierzać  o z im in y;  j a k ie ż  więc tu u p r a ­
wiać ro ś l iny ,  p rzez  k tó re  oz imina b y ć b y  m o ­
g ła  z a s t ąp i on ą  pod  względem k o r z y ś c i ?  T a k i e  
zadanie  s t a r a ł  się rozwiązać  p.  S c h w a r t z , c h lu ­
bni e  z n a n y  ag r o n o m ,  k t ó r y  obecnie  w  okolicy 
Kró le wca  gospodars two prowadzi  i w całej  tej 
p r o w in c y i  za wzór s łuży .

T y m  k o ń c e m ,  p rz e z n a c z y ł  on zn aczn y  k a w a ł  
z iemi ,  wyżej  opisane'j ,  na  roś l iny  olejne,  zwycza j­
nie w tej oko l ic y  uprawiane ;  do łącza jąc  do nich 
gorczycę  b ia łą .  Ka żda  roś l in a  b y ł a  s iana  w Wła­
śc iwym jej czas ie ,  i w s tosownie  up ra w io n e j  
rol i .  Doświadczenie  t o ,  z n i e z ł a m n ą  w y t r w a ­
łośc ią  p o w t a r z a ł  p r zez  la t  6. W y p a d e k  b y ł  t a ­
ko wy :  m o r g  k u lm .  ( ró w ny  2 magd)  w y d a ł  w cią­
g u  z tychże  6 lat:  ,

R z e p a k u  le tniego,  na jmni e j  3, najwięcej  4 szefie 
(par ę  r a z y  z up e łn ie  o c h y b i ł ) .

R z e p n i k u  le tn iego  (b) na jm n ie j  12, najwięcej  
18 szefli.

(a )  O b y  s ło w a  te  r o z w a ż y ć  c h c ie l i  a u to r o w ie  tak l i ­
c zn y c h  a r t . :  O o czyn szo w a n iu . R a d .

(b )  R ó żn ica  m ię d z y  rze p a k ie m  a r ze p n ik ie m  z im o ­
w y m ,  o p isa n ą  jest w  T y g o d .  z r .  1S41 str.  211. T a  sa ­
m a  ró ż n ic a  i s tn ie je  m ię d z y  t c m i  z ia r n a m i  lei n iem i .  R e d .

L n i a n k i  na jmn ie j  10, na jwięcej  14 szefli.
Rz od kw i  olejnej  na jmnie j  IS, na jwięce j 25 szefl.
M a k u  na jm n ie j  20, najwięcej  27 szefli.
Riałej  gorczycy  na jmnie j  26, najwięcej  41 szefl.
A więc,  ze wszys tk ich  na jgor szy m o k a z a ł  się 

rzepak  le t n i ,  a na jp l ennie j szą  b iała  gorczyca .
Na  w y raźn e  żądan ie  T o w a rzy s tw a  rolniczego  

p r u s k ie g o ,  p. Pa p e  k a z a ł  w y t łoczyć  olej z 12 
szefli go rc zyc y  w olearn i  p. Sch ró d er , (właśc ic ie la  
o le ar n i  na  w ie lk ą  skalę, p rowadzonej ) ;  ce le m 
w y k r y c i a  jego wartośc i w p o ró w n a n iu  z ole jem 
z in n y c h  roś l in .  P .  Sc h ró d e r  oś w ia dczy ł :  iż g o r ­
czyca  b i a ł a  pod  względem oleju p r z y n a jm n ie j  
r ów nać  się może  i n n y m  r oś l in om  o le jn ym .  
Wszakże  zdanie  to nie po w in no  nas zadz iwiać,  
a lbowi em  ju ż  s ł a w n y  T h a e r  w swem dziele: 
Z a s a d y  w yrozum ow anego  ro ln ic tw a , o raz  i P u t-  
sche w E n cyk lo p ed y i  rolniczej,  u t r z y m y w a l i ,  iż 
b i a ł a  gorczyca  więcej  wydaje  oleju,  niżl i  inne  
le tn ie olejne  roś l in y .

Ale z inne j  j eszcze s t ro n y  roś l in a  ta n a d e r  
jes t  uży teczną;  j e s t  ona  bo wi em  w y b o r n ą  p a ­
szą d la  b y d ł a  ro g a te g o ,  będąc skoszoną  przed  
o k w i t n i e n ie m .  P r z e k o n a ł  się o te'm n i e ty lk o  
wyżej  w s p o m n i o n y  p. Sc hw ar tz ,  lecz i w gospo ­
dars twie  doświadcza lne 'm w' G rig n o n  we F r a n -  
cyi ,  t en  sam w y p a d e k  o t r z y m a n o .  Nadt o ,  k r o ­
wy  z ie loną  gorczycą  k a r m io n e ,  więcej dają młe-  
ka  aniże l i  p r z y  każdej  inne j  zielonej  paszy.  A 
więc,  w raz ie  ochybien ia  koniczyny '  czerwonej ,
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z na jwięk szą  ko rz yś c ią  zastąp ić  j ą  m oż e  b ia ła  
gorczyca ,  po d  wzg lędem paszy  zielone'j.

Z  doświadczeń p.  S c h w a r tza  okaza ło  się: że 
ze wszys tk ich ro ś l i n  o le jnych  le t n i c h ,  z k tó-  
r e m i  r o b i ł  d o ś w iadc zeni a ,  na jm ocni e j  z iemię  
w y p ł o n i a  r z e p a k , a n a j m n i e j  gorczyca  biała.

N a k o n i e c ,  p r z e k o n a ł  się t akże ,  ze w ogólnośc i,  
ob ra d z a n ie  roś l in ,  o k t ó y c h  mo w a ,  n i e j e s t m n i e j  
p e w n e  aniże li  zbóż le tn ich .  (U pr awa  b ia ł e j  gor- 
czycy  opisana  jes t  wn in ie j sze 'm p iśmie  z r.  1842 
s t r o n  97).

Wychów zwierząt domowych.
Praktyczne uwagi nad wychowem  

bydła rogatego,  
( d o k o ń c z e n i e ) .

P o r ó w n y w a n i e  ta ko w e  n ie  już  ty lk o  jes t  wa* 
znetn z względu  f inansowego,  ale nadto ,  wiele 
się może  p rzy czy n ić  do wyjaśn ien ia  n a u k i  w y ­
chowu b y d ł a  roga tego.  T y m  b ow ie m  spo sobem 
łatwo'  poznać m ożna  wpływ' ,  j ak i  wy.wiera wiek 
k r o w y  i sposób paszenia na  jakość mle'ka.  T y m  
to spo sobem p r z e k o n a n o  się j u ż ,  że mleko ,  
k tó r e  k r o w y  z p o c z ą t k u  dojen ia  dają,  o wiele 
jes t  rzadsze,  czyli  mnie j  t łus te ,  od tego,  k t ó r e  
przy'  k o ń c u  doju odchodz i :  ztąd już  więc się 
okazuje  ja k  jes t  wazne'm wydojen ie  wszys tk ie ­
go mle'ka.  R óż n ic a  pomiędz y  pie'rwsze'm a osta- 
tnie'm m l e k i e m ,  w ynos i ła  do GO proc .

6. W p ł y w  p o k a rm ó w  n a  ilość i ja k o ść  m le ­
ka.  Ze wszys tkich p o k a r m ó w  n a jp rę d s z y  i n a j ­
widocznie jszy w p ł y w  na  i lość i j akość  mle'ka 
wywie' rają kartofle su ro we.  W  t y m  bowiem 
s t o p n i u ,  w j a k i m  się p o m n a ż a  ilość onegóż ,  
ub yw a  jego t łustość ,  czyli  ilość śm ie ta n y .  Qd 
b rach y  kar tof lane j ,  dają k ro w y  ml eko  n a j c h u d ­
sze i na jn iesmacznie jsze.  Różnica  pomi ęd zy  mle'- 
k i e m  o trzymane 'm od k r ó w  pasionych  sianem 
d o b r e m  a. b r a c h ą ,  j es t  t a k  wie lka  iż je od r a ­
zu poznać  moż na  przez  p o w o n i e n i e ,  s m a k ,  a 
nawet  d ę tk ni en i e .

7. C zy li  korzys tn ie j  u t r z y m y w a ć  więcej krów 
i lada jako  je  k a r m ić , lub m nie j  ich hodować a 
p a ś ć  obficie? P y t a n i e  ta kow e od dawna już  na 
ko rzyść  mniejszej  i lości k r ó w  z ade cy dow an e  zo­
stało , z n a s tę pu ją cyc h  powodów/:

a j  P o n ie w a ż  w y d a te k  na  k u p n o  i r y z y k o  jest  
mnie j szy  g d y  t r z y m a m y  20, aniżel i  30 k ró w .

b) P o n ie w a ż  gdy  20 k r ó w  spożyje  tę sarnę 
ilość paszy ,  co 30, n i e ty lk o  m a m y z n i e ' j  nieco 
więcej  n a w o z u ,  ale n a d t o ,  j es t  on o wiele ży- 
zniejszy;  bo im w lepsze'j b y d ł o  zna jduje  się 
tuszy ,  te'm żyzniej sze są jego od ch o d y  i więce'j 
części zw ierzęcych  do odchodów się oddziela,  
a p rzez  to i j ego i lość się zwiększa.

c) Ponie waż ,  ten  ty l k o  p o k a r m  ob ra ca  się na 
m l e k o ,  k t ó r y  przewyższa  ilość onegóż,  na  u t rzy­
m ani e  życ ia  zwierzęcia  p o t r z e b n ą .  A zate'm, 
więce'j go się o b raca  na mle'ko, gdy  p e w n ą  ilość 
paszy'  spożywa mnie j sza  l iczba k ró w,  aniżeli 
w p r z e c i w n y m  razie.

d j  Po n ie w a ż  ła twie j  j es t  do b ra ć  mnie j szą  li­
czbę d o b r y c h  dójek,  aniżeli  wie lką ;  a  j a k  wiado- 
m o ,  są k r o w y  k tó re  z jedne' j  i tej same'j i lości pa­
szy, może  -j- część więcej doją mle'ka niżl i  drugie.

ej  P oni ew aż  k ro w y  dobrze  pasione  ro dz ą  wiel­
kie i zdrow e cielęta.

f j  P o n ie w a ż  mniej sza l i czba k r ó w  mnie'j wy­
maga  us ług i .

g j  P o n i e w a ż ,  np .  24 k r ó w  mniejsze'j  potrze­
bu ją  o b o r y  aniżel i  30 sz tuk.  Nakoniec :

*
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h) Ponieważ krowa dobrze u trzymywana,  w r a ­
zić w y b ra k o w an ia , znacznie większą ma war­
tość aniżeli chuda.

Piozumie się samo z siebie, że porównanie to, 
odnosi się do krów jednej i te'j same'j rassy; 
albowiem,  rzecz ta cal’kiem inaczejby wypadła,  
gdybyśmy chcieli porównać np.  30 krów m a ­
łych , z 20 krowami ros łe m i , gdyż częstokroć 
ostatnie więcej spożywają paszy', więcej czynią 
zachodów a mniej przynoszą korzyści czystej, 
aniżeli pierwsze.

8. Główniejsze p ra w id ła  tuczenia bydła  roga­
tego. Brać  do tuczenia zwierżęta zdatne na opas. 
Niezdatnem do tego jest zwierze ,  które małą  
ma chęć do jadła ,  jest  stare, chudo się t rzyma 
lub często jakowej słabości ulega. Bydle stare, 
n iechby było  zdrowe,  i miało dobry apetyt ,  
już dla tego nie jest zdatne'm na opas ,  że po­
t rzebuje wiele czasu do utycia;  nadto,  w rzad­
kich przypadkach dostatecznie się upasie; w k a ­
żdym zaś razie mięso ma mniej smaczne, od m ło ­
dego. Obl iczywszy dokładnie  paszę jaką  bydle 
stare spożywa,  łatwo się można prz ek on ać ,  iż 
korzyść jest bardzo rzadk im wyjątkiem;  że 
często korzystniejby był o  sprzedać takie bydle 
niechby za najniższą cenę, aniżeli je tuczyć.

Niezdatne'mi również na  opas są zwierzęta zbyt  
młode,  np.  woły  4— 5 letnie.  Wprawdzie dają 
one wyborne mięso,  ale mało łoju; albowiem 
pasza obraca się tu najprzód na zupełne w ykszta ł­
cenie korpusu , a powtóre w mięso; w skutek zaś 
tego, ło ju  jest mało.

Najzdatniejszym jest wół  8— 10 letni. W tym 
bowiem wieku budowa jego zupełnie już jest 
wykszta łcona,  a 1 następnie pokarm obraca się 
ty lko w mięso i łój.  Wszakże nie ma potrzeby 
iżby wół jia opas przeznaczony do tego wieku 
próżnował ;  owszem, um iarko wa na praca,  nie 
przeszkadza do dobrego utycia i wydania do ­
brego mięsa, jeżeli od młodości dobrze by ł  k a r ­
miony  i povVtarzam, nie zbytecznie do pracy

używany.  W przeciwnym zaś raz ie ,  to jes i 
gdy od młodości  źle b y ł  u t rzymywany,  zbyt  
młodo używany do pracy,  i nędznie karmiony,  
mięso ma twarde,  niesmaczne,  naw'et w tenczas, 
gdy najlepszą k a r m ą  utuczony został.

Krowy mniej są zdatne na opas od wołów;  
popęd płciowy,  a gdy zostaną odstanowione,  
stan brzemienny,  ogranicza czas i zakres tucze­
nia. Jeżeli krowa od młodości b y ł a  w dobrej  
tuszy u t rz ym yw ana ,  nie jest wysoko cielna i 
nie ma nad lat 10— 12, z korzyścią być może 
tuczoną.  Krowa,  pos tawiona na opas, gdy przez 
czas niejaki dobry ot rzymuje po karm,  pragnie 
wołu; w tym razie niezwłocznie odstanowić ją  
pot rzeba,  gdyż inaczej, n i e t y lkoby  się n iespasała,  
ale nadto,  przy najżyzniejszym nawet  poka rmie  
chudła.  Po odstanowieniu zaś,  należy jej da­
wać najżyzniejszy po karm,  by  w przeciągu 3—4 
miesięcy zupełnie u ty ła .  Mięso k ro w y  tym spo­
sobem utuczonej,  powtarzam, jeżeli  od młodo­
ści dobrze była  karmiona i u t r zy m y w a n a ,  r ó ­
wna się dobremu! wołowemu,  ale natomias t ,  sto­
sunkowo,  mało wydaje łoju;  i dla tej to p rz y ­
czyny,  tuczenie krów' mniej  jest  korzystne  od 
tuczenia wołów.

Doświadczenie przekonywa,  iż krowa tuczna 
nas tępującym sposobem, najwyżej p o k a rm  p ł a ­
c i : — R o k  przed postawieniem na opas obficie 
się ka rmi ;  skutkiem tego, daje wiele mle'ka, spa­
sa się i wydaje ros łe ciele; po ocieleniu zaraz 
się tuczy dopóty,  dopóki w mle'ku nie pocznie 
znacznie ustawać, pocze'm się zabija lub  prze- 
daje. Obliczywszy większą i lość mle'ka, większą 
wartość cielęcia, znaczną masSę silnego nawozu,  
p rz ek onam y się, iż. tym s p o s o b e m , częstokroć 
wyżej się spienięża pasza aniżeli przez tucze­
nie wołów'.

Tuczenie zieloną koniczyną lub  bujnem p a ­
stwiskiem , w rzadkich ty lko przypadkach jest 
korzystne'm; ponieważ tym sposobem' zużywa 
się wiele paszy' a cel nie osi ;ga się zupełnie
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c h y b a ż e  p r z y  paszy  zielonej ,  bydle  dosta je  np .  
s iano i s ieczkę ze zbożem s'rotowane'm.

Jeżeli  b y d ł o  s t a r e ,  w y c hudzon e ,  ma iść na 
opas,  wtedy  na jlepiej  j e  do tego usposobią  pa­
sza z ielona wraz ze suchą  dawana .

Sól  powiększa  odżywność  p o k a r m ó w ,  u ła twia  
t ra wie n ie  i wzbudza  chęć do ja d ła .  Dla  wołu  
tuczone go roś l inami  z ie lonemi  i k o r z o n k o w e m  i, 
dosyć jest  na  dobę  ^ funt-;  lu b o  może on spc żyć 
^  funt .  JNakoniec dodać n a le ży ,  iż nawóz  ojd b y ­
d ła ,  k tó re  codz iennie  sól o t r z y m u je ,  jest  o wiele 
żyznie j szy od o t r z y m a n e g o  z tej samej  paszy  
ale bez soli.

P r z y  paszy  k o r zon kow e j  i brasze,  za n ie z b ę ­
d n y  w a r u n e k  dobrego  u tuczenia  uważać  na leży,  
obfi te paszenie  s ło m ą  i s i a n e m ;  in acze j ,  p r zy  
najobf it szej  paszy ,  zwierzę nie nabie ' ra mięsa.

Z a k re s  tuczenia  i ilość p o t r zebn e j  do tego p a ­
szy,  zawis ły je d y n ie  od s ta nu  zwierzęcia w c h w i ­
l i  pos tawienia  na opas.  W  ogólnośc i p r zy jąć  
można ,  iż zwierzę  po s ta wione  na opas w zw y­
czajnej  tuszy ,  w ciągu 24 do 25 tygo dn i  b yć  
w inn o  z d a tn e m  na  rzeź.  Jeżeli  zaś w t y m  cza­
sie dos ta tecznie n ie  u ty je,  wówczas z pewnośc ią  
mo żna  wnosić:  iż a lbo b y ł o  m'ezdatne'm do t u ­
czenia ,  lu b  te'ż sposób tuczen ia  b y ł  n i e d o k ł a ­
dny; gdyż b y d l e  zdrowe,  do opasu  u s p o s o b io ­
ne,  zna jdujące  się podczas  pos tawienia  na opas 
w dobre'j  tuszy ,  w przec iągu  na we t  1S tygo dn i  
dosta tecznie się spasa.

T u c z e n ie  b y d ł a ,  pod względem ilości i j a k o ­
ści p o k a r m u ,  dziel ić m o ż n a  na  3 per.yody.

W  p ie r w s z y m  perjoclzie  byd le  dos taje wiele 
p o k a r m u  ale m a ło  ży zn eg o ;  czyli  cokolwiek  
ty l k o  posi ln ie jszego od tego, j ak im  po p rz e d n io  
b y ł o  u t r z y m y w a n e ;  a to dla tego: a b y  je  s to ­
p n i o w o  n a w y k a ć  do s i ln ie jszego  p o k a r m u .  S ł o ­
ma,  s iano ,  w małe'j i lości kartof le ,  napój  z a p r a ­
w i o n y  ś r ó t em ,  lu b  m a k u c h a m i ,  o raz  sól,  sta­
n o w ić  m a ją  g ł ó w n y  p o k a r m  w t y m  peryodzie .

Perjócl d ru g i  t y m  t y l k o  się różnić  win ien  od 
p o p r z e d n i e g o ,  że p o k a r m y  p o s i l n e ,  jako:  k a r ­
tofle, śrót ,  s iano ,  w większe j j u ż '  dają  się i lości.

Pei-jód trzeci.  S i a n o ,  śrót,  s tanowią  tu g łó ­
w n y  p o k a r m ;  przyte 'm s ło m a  do bra  ja r z y n n a  
i kartofle.

Jeżeli  b y d ł o  zna jdu je  się w d o b r y m  stanie,  
m o ż n a  mu  dawać od razu  p o k a r m  na  p e r jó d  
d r u g i  wska zany:  w t y m  raz ie  tuczenie  k o ń c z y  
się wcześniej  i mnie j  koszluje.

N ajdog odnie j s zą  p o r ą  do tuc zenia  b y d ł a  jes t  
j es ień i zima;  już to dla tego,  iż w tych  r o k u  p o ­
ra ch  najwięcej  po s ia da my  pokai  mów,  już  z przy> 
czyny:  że zwierzęta  w czas ie  c h ł o d n y m  więcej 
j edzą ,  za tem prędzej  ty ją .  L e tn ia  pora  d la  tego 
nie jest  tu  s t oso wną :  1) że ow a d y  zwierzęta
mo cno  n i e p o k o j ą ,  a j a k  wia dom o,  spoko jność  
najwięce j  sprzy ja  t y c i u ;  2) że z p o w o d u  wie l ­
kiego go rąca ,  p o k a r m y  ł a tw o  się kw aszą  i psują.

Wiele cz y n io n o  doświadczeń  dla p r z e k o n a n i a  
się: czyli  pod  w zg lędem  p ie n ię żn y m  korzys tn ie j -  
sze'm je s t  tuczenie zwierzą t  kar tof lam i  gotowa- 
nemi  l u b  s u r o w e m u  Gdzie dr zewo jes t  bardzo  
t a n i e ,  t a m  p ie rw sz y  sposób  oka z a ł  się k o r z y ­

s t n i e j s z y m ;  w p r z e c i w n y m  r a z i e ,  l epie j  dawać  
su row e kar tof le.

P e w n a  iż kar tof le  go tow ane  sporze j  tuc zą  i 
nie tw-orzą w ż o łą d k u  ty le  s zkod l iw ych  kw a ­
sów, sk o ro  wszys tko  od by wa  się z największą  
s ta r a n n o ś c ią , p u n k tu a ln o ś c ią  i czys to śc ią ; ale 
wła śn i e  zachow an ie  tych  t rzech  g łó w n y c h  wa­
r u n k ó w  jes t  tu  n a d e r  t r u d n e m ,  mi anowic ie ,  gdy 
się znaczną  l iczba  b y d ł a  tuczy,  pon iew aż  k a r ­
tofle g o t o w a n e ,  sk o ro  za nad to  o s ty g n ą ,  za­
mien ia ją  się w massę  tw a r d ą  do m y d ł a  po do ­
bną ;  a w t y m  s t a n ie ,  t r u d n e  są do s t rawienia 
i p r ę d k o  zwierzęc iu  ta k  o b r z y d n ą ,  iż ich nie 
chce spożywać;  nadto  są te'ż j e m u  n a d e r  szko- 
d l iwemi .  S k o r o  zaś w wie lkiej  go tu ją  się mas- 
s i e , b a rd z o  je s t  t r u d n o  u n i k n ą ć  zbytecznego  
ich ostudzenia .  D la  tego więc,  t u c Zą C znaczną
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Iicabę b y d ł a ,  pewnie j  m u  dawać kartof le  su­
rowe; w pr z e c iw n y m  zaś razie,  gdy  ty l k o  k i l ­
ka  sz t uk  się tuczy,  go towane  m ają  p ie rwszeństwo.

Co do dz iennego  p o r z ą d k u  w k a r m i e n i u ,  n a ­
s tępujące  p r a w id ła  zachować  na leży .

a j  Ż ł o b y  b yć  w i n n y  u t r z y m y w a n e  j a k  
najczyściej ;  pasza da wana  w m a ł y c h  ty lk o  
po rcyach;  druga  p o r c y a  n ie  prędze j  aż pie'r- 
wsza z u p e łn i e  spożytą  zostanie .

bj  P o r z ą d e k  dz ienny  t a k  na l eży  urządz i ć ,  
aby  zwierzę  w ciągu dnia  m ia ło  k i l ka  go­
dzin wol nych  do przeżuwa nia  i t rawienia .  
N a jwłaś c iwsze  do tego są godz iny  p o ł u ­
dniow e i wieczorne .

c) P ra g n ie n ie  p o w in n o  by dl e  codz iennie  
zaspaka jać.  Po dc za s  wielkich  m roz ów  do­
brze  jes t  gdy  woda  do pojen ia  zostaje w ob o­
rze w' n a c z y n i u  czas n iejaki ,  k o ń c e m  p o ­
zbycia  się zbytn ie go  z im n a ;  to zaś tern 
prędzej  nas tąp i ,  gdy  np .  do 20 k w a r t  wo­
dy doda się pa rę  garści  mąki  jęczmiennej  
i do b rze  się z n ią  wymiesza .

clj O b o r a  w k tórej  stoi b y d ł o  opasowe,  
p o w in n a  być  j a k  najczyściej  u t r z y m y w a ­
na;  w’ z imie  być c iep łą ,  a na wiosnę  i w j e ­
sieni  c h ł o d n ą ;  w każdym  raz ie  c i e m n ą ,  
zawierać czyste powie trze i czyste  p o s ła ­
n ie.  T e m p e r a t u r a  nie przechod ząca  niżej 
12 a wyżej  16 stop.  11. na jdogodnie j szą  jest  
dla  b y d ł a  opasowego w każde j  porze  roku .

ej Jeżeli w pie ' rwszym per jodzie  tucze­
nia byd lę  t raci  ape ty t ,  n ieo kazu jąc  j e d n a k ­
że szczególnych  sy m p to m a tó w  jakowej  cho­
roby' ,  w te dy  z pewnośbią  wnosić mo żna ,  iż 
się p o k a r m e m  za nad to  p rz e ła d o w a ło ,  i że 
b r a k  a pe ty tu ,  pochodzi  z zepsucia się żo­
ł ą d k a .  Zw ycza jn i e  dają w ty m  raz ie  n a j ­
lep sz y  p o k a r m  aby' wzbudzić  w zwierzę­
ciu chęć do jadła ;  ale jest to rzeczywiście  
na jgorszy ś ro dek ,  te'm bardzie j  złe p o w ię ­
kszający.  Owszem,  w p o d o b n y m  p r z y p a d ­

k u ,  na l eży  ująć pokarmu* i dawać  go w ma* 
ły'ch na  raz  i lościach,  dopó ki  chęć do ja­
d ła  nie wróci;  dye ta  bowiem n a jsk u te c zn ie j  
najpew nie j i na jp ręd ze j  leczy n iestrawność.

N i e k t ó r e  ś r o d k i  t u c z e n i e  p r z y ś p i e ­
s z a j ą c e .

Ś r o d k a m i  te'mi są: 1) sól z w y c z a jn a — j a k  już  
powiedz ie l i śmy,  3 j  su b s ta n c je  gorzk ie ,  3) a n ty ­
m on  i s iarka ,  4) wódka,  5) obm yw anie  c iep łą  
wodą,  6) p u szcza n ie  krwi,  7) ciemne obory,  8) 
czyste p o w ie trze  i czyste u tr zym yw a n ie .

Sól.  Da wani e  soli p rzy  tu czen iu ,  z gó rą  się 
płaci  p rzez oszczędzenie p o k a r m u  i czasu.  Je ­
dn a kowoż  na leży  tu mie'ć wzgląd  na  p o k a r m  
jak im zwierzę ta  się tuczą;  im więcej  dosta ją  p o ­
ka r mów s łodk ich ,  ż o łą de k  zasz lamuj ących ,  o d y ­
miających , lub  mnie j s t raw'nych,  te'm więcej,  
w przec iw nym  zaś r a z i e ,  a m ia now ic ie  jeże l i  
p o k a r m  jest  kw a sk o w a ty ,  tern mnie j  soli dawać  
na leży .  Ale i z b y te k  cne j  j es t  s zk od l iw y,  s p r a ­
wiając taks owan ie ,  s k u tk ie m  z b y te czneg o  d r a ­
żnien ia  ż o łą d k a .  W ogólnośc i  p r z y j ą ć  m o ż n a  
na  wo łu  ro s łego  5 do 6 ,  na mnie j szego  3—4  
funt .  miesięcznie.  Sól  miesza  się z p o k a r m e m  
lub  napoje m;  a lbo te'ż daje się sama pr zez  się, 
l u b  umięszana  z go rż k ie m i  s u b s ta n c y a m i  do l i ­
zania.  P i e rw sz y  sposób  z tąd je s t  s tosownie jszy,  
iż czyni  sm acznie j sz ym  p o k a r m  l u b  nap ój .

S u b s ta n c je  gorzkie .  T e m i  są: go ryczka  ( encya-  
na) ,  p io łu n ,  ja g o d y  jałowcowe  i t. p.  P on iew aż ,  
su bs ta ncye  te wzm acnia ją  żo łą dek ,  p r ze to  są one  
n a d e r  s k ut eczne m i  p r z y  tuc zeni u  ; a mia nowic ie  
gdy  się opas  zbl iża  do końca .  M o żn a  ich d a ­
wać np .  co ty dz ie ń  po 4— 6 ł u t ó w  n a  sz tu kę  
dz iennie .  Zwy k l e  po sy pu je  się n i e m i  p o k a r m .

.A n tym o n  i s iarka .  O ś ro d k ach  t y c h ,  różne  
jeszcze są zdania ;  j edni  uważa ją  je  za n a d e r  s k u ­
teczne;  d r u d z y  przeciw nie,  n i ę ty lk o  odmawia ją  
im m ocy  przysp ies zania  u p a s i e n ia ,  ale nadt o  
uw aża j ą  je  raczej  szk o d l i w em i  niżli  po m o c n e
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mi- W  małe j  ilości; n p .  po ł uc ie  na  w o lu  na 
d o b ę  r a z  w tydz ień,  zapewne szkodzić n ie  mogą .

W ó d k a .  L iczne  doświadczenia  p r z e k o n a ł y : , i ź  
w ó d k a ,  p r z y  końcu  tuczenia  d a w a n a ,  wiele się 
p r z y c z y n ia  do powiększenia  wydzie lan ia  się ł o ­
ju .  D la  w o ł u  ros łego  daje się dz iennie  po 1 
fu n c i e ,  w dwóch porcyach ;  Z l ąd  te'ż to zape­
w n e  p o c h o d z i ,  iż zboże  ( s f e r m e n t o w a n e , a n a ­
s tępnie  posiadające części sp i ry t us ow e  szcze­
gólniej  tuczy;  to się odnosi  i do br ach y  źle \vy- 
des ty lowane ' j , czyl i  posiada jące j  mnie j  więcej 
s p i ry tu s u  (a).

Obmywanie c ia ła  wodą g o rą cą  wiele się p r z y ­
czynia  do rozszerzenia m u s z k u l ó w  a nas tępn ie  
do osadzania  się p o m i ę d z y  nie części t łu s ty ch .

P u szcza n ie  krwi. W  Angli i  i we Włoszech  u w a ­
żają puszczanie  k rw i  b y d ł u  op asow em u,  za dz ie l­
n y  ś ro de k  przyśp ie szen ia  i p ow ięks zen ia  tuczno-

ści;  a to przez  to: iż um nie jszenie  massy  k r w i  
zmnie jsza  jej  bieg,  a nas tępnie  u ła tw ia  wydzie­
lanie  się z n iej  i osadzanie  w: m u s z k u ła c h  części 
t ł u s ty ch .  Je d n a k o w o ż  ś rodka  tego n ie  na leży  
uważać za p r a w id ło ,  ale za wyją tek ;  to jes t :  u d a ­
wać się do n iego,  gdy  zwierze  ob jawia zbyt eczną  
obf itość kr w i  p r zy  k o ń c u  opasu .

Ciemne obory  p r z y c z y n ia j ą  się rzeczywiście 
wiele do przyśp ie szen ia  u tuczenia ;  być  może  dla 
te g o ,  że tu b y d le  spokojn ie j  spoczywa aniżeli  
w w i dnyc h  o b o r a c h ;  gdzie różne  p r ze dm io ty  
d r a ż n i ą  i p rz e ryw a ją  jego spokojność .

Czyste  u tr zym yw a n ie  tak pod  względem c ia ­
ła  i po wie t r za  ktore'm b y d ł o  oddycha ,  j a ko  i co do 
czystości  p o k a r m ó w ,  najwięcej  p rzecież p r z y ­
śpiesza  upas ien ie ,  i  daje mięso smaczne  a łój  
ważny  i j ędrny .

Rozmaitości.
Nowy i  ważny wynalazek. i j a k  zapewnia ją ,  na jśmielsze  p r z e w y ż s z y ł y  ocze­

k iwania .

TŃiejaki p . Lewecki,  -we F r a n c y i  z a m ie szka ły ,  
w y n a l a z ł  s i ł ę ,  pa rę  za s tępującą ;  k tó ra  tern się 
m a  odznaczać:  że l o k o m o t y w a  p o d łu g  tego wy ­
na l a z k u  z b u d o w a n a ,  o 90 proc.  jest  tańsza od 
po ru sz ane j  parą;  że idzie szybciej  niż naj lepsza 
pa ro w a  lo k o m oty w a ;  a co na jważnie jsza ,  że nie 
n a r a ż a  na  żadne n ie bezpieczeńs two.  Doś wia d ­
czenie,  w p rzy to m n o śc i  osób b ie g ły ch  tą  l o k o ­
m o t y w ą  czyn ione ,  j a k  n a jpom yś ln ie j  w y p a d ły ,

(a) A le  jest  t u  m o w a  o by d le  o p a s o w e m  i  to przy 
k o ń c u  tu czen ia ;  a lb o w ie m  b ra ch a ,  z aw ie ra jąca  części 
spiry tusowe,"  p o w s z e c h n ie  jest u w a ża n ą  za s z k o d l iw ą  dla 
z w i e r z ą t  n a  ch o w an ie  p rz ez n ac zo n y c h .  f t ed .

Owce na przylądku Dobrej Nadziei.

W  wie lu okol icach  lej osady ,  z a n ie d b u ją  nie­
m a l  zu p e łn ie  u p r a w ę  zboża,  na to m ia s t  r o z m n a ­
żają n ad zw yc za jn i e  owce,  p r z e k o n a w s z y  się, iż 
o b e c n i e ,  znacznie  one  więcej p r z y n o s z ą  czy­
stego dochodu,  aniżel i  na jko rzys tn ie j sz a  uprawa 
zboża.  W r. 1841 wysz ło  z tąd do Angli i  wełny  
za 45,985 funt .  szter. ;  w r .  1842 wywóz p r z y ­
n iós ł  p r ze sz ło  70,000 szter .  a w b ie żący m  spo­
dziewają się że o wiele z e sz ło ro czn y  przewyż­
szy. Zaiste nie ba rd zo  poc ieszająca  wiadomość  
dla europe jsk ich  p r o d u c e n tó w  wełny ;  jeżel i  ich 
p r o d u k t  na  mie jscu  p r z e r a b i a n y  nie będzie.

Kantor G łów ny w  Starem  Mieście N r0 61 na pierwszern piętrze .


